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Dnia 16 Król słuchał mszy ś. w kaplicy pa­
łacow ej, potem udał się do choru w tow arzy­
stwie xiążąt i xiężniczek rodziny Królewskiej', 
dla trzymania z Xiężną Angouleme do chrztu 
córki Xięstwa Berry, Xięźniczki Ludwiki, M aryi 
Teresy  d’Artois, Mademoiselle, urodzon. d. 21 
września. Młoda xiężmczka nazajutrz po na­
rodzeniu się ochrzczoną została z wody przez 
Biskupa amieńskiego, Bombelles. Kardynał 
T a lle y r a n d ,  arcy-biskup paryski, i W .  Jałmu- 
żmti F ranoy i , sprawował ten święty obrzą­
dek. Tegoż dnia zgromadził Król radę mi­
nistrów. N

Ułożenie adressu podziękowania do Króla 
od Izby deputowanych dało powód do rozpraw. 
Dnia i 5 zamieniła sią izba w komitet tayny, 
dla wysłuchania zdania sprawy kommissyi
(z dziewięciu c z ł o n k ó w ) .  O b e c n y m i  b y l i  m i ­
n i s t r o w i e  J spraw wewnętrznych , marynarki, 
s t o s u n k ó w  zewnętrznych i skarbu. Kommis. 
sya oświadczyła, że me przyszła do żadnego 
resultatąm  , jakieby większość głosów przy­
nieść mogła. Dwa projekta do adressu odczy­
tane przez zdającego sprawę , wzięte zostały 
pod rozwagę izby. Ale ze w rzeczy tey za­
n o s i ł o  się na bardzo długie rozprawy, przy­
jęto nakoniec większością głosów 118 prze­
ciw 107 wniesienie Pana Courvoisier, aby wy­
znaczyć nową komtnissyą. Z Komtnissarzów 
od dziewięciu biór wybranych mianowanymi 
zostali : PP. Chauvelin. Cassaignoles, M aire de 
B iran , Courvoisier, Laine, Gamlh, Simeon, H ra ­
bia D upont, Cardonnel. Komihisya ta zgro­
madziła się me tracąc czasu w gabinecie pre­
zydenta izby.

Dnia 16 oczekiwano skutku obrad wyzna- 
czoney kommissyi. Ale ta  niezakończyła swe­
go dzieła aź dnia 171 Po zamienieniu się iz­
by w kommitet tayny, złożył zdający sprawę, 
Pan Sim eon, projekt adressu przez kommis- 
syą ułożony i przyjęty. Po jego przeczytaniu 
wszczęły się rozprawy względem niektórych 
punktów redakcyi i względem uczynienia nie­
których popraw i dodśtków. W szystkie je­
dnak odrzucone zostały większością głosów, a po 
zaszłem przywoływaniu z liAy imiennej przyjęty  
został adres większością i 56 głosów przeciw 915 
po czem przystąpiono do wybrania przez losy 
wielkiey deputacyi ze a i  członków złożoaey.

która go Królowi złoży. —  Oznaymiono je­
szcze, ze minister skarbu złoży d. 20 projekt 
do prawa względem ostatecznego zregulowa- 
ma rachunków roku 1818 i tymczasowego 
etatu rachunków z roku 1 8 1 9 .—  W  projekcie 
tym ma byriź wniesienie wzgiędem przyięcia, 
przed sporządzeniem budże tu , tymczasowego 
perceptow anu sześciu dwódastych części podat­
ków bezpośrednich 1 zatrzy mania pośrednich.

W y ro k  królewski p d d. 8 t .  m. mianuje 
nowych kawalerów orderu ś. M ichała. Objęci 
w wyroku tym  są w ogólności uczeni: człon­
kowie akademu nauk, prezydenci trybunałów, 
adwokaci, lekarze, malarze, muzycy i a rch i­
tekci znajomi z swych zasług.

Pan  de Serre jest zdrowszy. Hrabia D e -  
cazes jest s łaby ; nie był on od trzech dni 
W  Tuyleryach. Zapewniają, że Pan de Serre 
me jest za odmianą koristytucyi, chce tylko 
przyłozyd się do odmiany prawa wyburrezego.

Przebaczenie Panu Lavallette, m e dla me­
go wprawdzie, ale dla małżonki jego jest za-  
poźne. Nie będzie już cieszyła się tem szczęś­
ciem: albowiem od mocnego wstrząśmenia ii- 
mysłu dostała pomięszania.

Marszałkowa N e y  znayduje się znowu w  Pa- 
ryżu.

Królobóyca Michaud umarł w Lauzanie. 
On jeden tylko z wygnańców miał pozwolenie 
przebywać w Szwąycaryi.

Pan Laine  umieścił w Monitorze list do 
Redaktora gazety Constitutionel, w którym  sie 
broni od uczynionego sobie zarzutu, że w  Bor­
deaux  nosił czerwoną czapkę. *) O d r o k u i 792 
udał się on na życie spokoyne do Landes, w 17 9 5 
został w Cadillac członkiem bióra żywności 
w tameczney adm inistracyi, potem w rok po 
terroryzmie był jednym z administratorów de­
partam entu Gironde, ale we trzy miesiąc: d 
20 stycznia 1796, żądał uwolnienia, dla odda­
nia się własnemu powołaniu; to jest, stanowi 
adwokackiemu. W  roku 1808 mianowany był 
na niejaki czas sekretarzem kollegmm wybier-

#) Pan  Eoariste Dumoulin, z Bordeaux 
wezwał go publicznie, ażeby w y zn a ł, czy  
nie był w roku 1793 prokuratorem syndy. 
kiern okręgu Cadillac , co ma bydż bardzo 
ciężką winą ,



czego w swojm departamencie, i bez własnych
‘egów podany był na kandydata i przyjęty 

au ciała prawodawczego.
Marszałek Serrurier jest obłożnie chory.
Xiążę Rohan, Par Francyi, wszedł do sta­

nu duchownego.
W  Bordeaux  trybunał zajm ow ał się d. 10, 

11 i 15go giośną sp ra w ą ,  tyczącą się okrętu 
Atalante. Oskarżyciel, kapitan N uguez, obwi­
nia oskarżonych, w liczbie 6, że kupiecki o- 
k rą t  Atalanta, chcieli uzbroić na statek korsar­
ski w zamiarze prowadzenia rozboje w mor­
skich, a mianowicie dla napadmema i zrabo- 
w o: w- kg- '/.Bordeaux  okrętu Sophie. Już 
d a 28 lipca t. r. podał N uguez  skargę do^pre­
fekta departamentu Gironde, Hrabiego lounon. 
wyraził w niey, że Rozę i M ieussers , dwóch 
kupców z Bordeaux, kazali u fcudow n.czego 0- 
krętowego Chaigneau u rząd ,ić  ckręt Atalante 
na wojenny, a jemu (iVugutz) proponować czy 
nie przyymie, pod kapitanem M ongin  , służby 
na okręcie. Straszliwa przysięga służyła do 
związania jego i dalszych. Rozę t (który um­
knął) był duszą planu. Mieussers, jego po­
mocnik, mało co o tem zdaje się wiedzieć. Po 
nich oskarżonymi są: kapitan M ongin , Lebou- 
teiller i D upin, k tórzy się za oficerów okręto­
wych wciągnąć d a l i , i Łaurens i Thouneins, 
k tórzy jako sternicy do uzbrojenia tego nale­
żeli, Ostatniego bronił b rat jego adwokat. Po 
wysłuchaniu świadków powstał jeneralny adwo­
ka t  królewski i zwrócił uwagę przysięgłych na 
słabość dowodów obrony. Ze wielką część 
osady, po dopełnionym rabunku, miano na ja- 
kiey pustey wyspie wysadzić i dla bezpieczeń­
stwa reszty  sprzysiężonych, wymordować; 
szczegół ten iakn nippewny vnir. «"•*,UłiŚI w u- 
wagę. W y ro k  ogłoszony został d. i 5. Sąd 
przysięgłych uznał Mieussers i M ongin  za m e- 
winnych; a Lebouteiller, Thouneins i Laurens 
za winnych, iż chcieli dopuścić się rozboju mor­
skiego, którego jednak uczynkiem nie pcpeł-> 
nili. W szyscy  om zostali uwolnieni, wyją­
wszy pierwszego (Mieussers), k tóry  obwiniony 
jest o bankructwo.

W  M arsylii sławny okulista Forlenze w je ­
dnym  dniu zdjął pomyślnie kataraktę  i i  o- 
sobom.

(z gaz. Zusch.) Gazeta Journal de Paris do­
wodzi, że prawo podawania próśb do izb, w a ­
żne jest tylko w sprawach p ry w a tn y c h , i że 
jest uwłoczemem dla izb, podawać do nich 
prośby względem śyodków prawodawczych.

W  izbie Parów są teraz cztery  p a r ty e : 
rojaliści, kardynaliści, ministeryalni i liberali­
ści.

Powołany tu z powodu sprawy missyonar- 
skiey pedprefekt z Brestu , Pan Rosiły , uspra­
wiedliwił się tak debrze w ministeryum i o- 
kazai tak dowodnie, że do zgorszenia, jakie się 
zdarzvlo w Brest, sami missycnarze dali głó­
w ną przyczynę, że go rząd od wszelkiey od­
powiedzi uwolnił. Jednakże przeniesiony on 
zostanie na mną podprefekturć.

N I E M C Y .

(z gaz. Zusch.) Pruska gazeta stanu w y­
raża, że deputowani niemieckiego zmiązku han­
dlowego byli dobrze przyjęci od Xięcia Kan­
clerza stanu i ministra handlu; ale nie tajono

tez przed nimi, ze w czasie tym podobno ty l­
ko między pojedyńczemi krajami m o g ą  zacho­
dzić takie związki, któreby od granicy do gra­
nicy uchylać mogły wszelkie przeszkody vVe- 
wnętrzae.

Dnia ig  grudnia w brandeburskiem mia­
steczku Oranienburg , parafiie luterska i refor­
mowana, po uprzedaiem dobr-owolnem oświad­
czeniu się, połączyły się obie w jednę ewan­
gelicką. Gazeta stanu życzy, ażeby pierwszy  
ten przykład  (dotąd bowiem sami tylko ducho. 
wni przystępowali razem do kommunii) zna­
lazł wkrótce naśladowców.

Zgromadzenia związku niemieckiego, nie 
prędzey zostanie otworzone, póki się w W ie­
dniu  nie zakończą konfereneye, a których t rw a ­
nia niepodobna jeszcze oznaczyć.

Gazeta w Monachium wychodzącą w yra­
ż a :  wiadomą jest rzeczą, że był p la n  wyda­
wania w Strazburgu  gazety p o l i t y c z n e j  takiey,' 
jakiey już w Niemczech wydawać me moż­
na ; sprowadzono tam już nawet siedmiu ze- 
cerów, ale na to rząd Irancuzki nie pozwolił.

A U S T R Y A.
W iedeń, dnia  18 grudnia. Dowiadujemy 

się, że na wiosnę dwór nasz odprawi znowu po­
dróż do W łoch , a mianowicie do M edjolanu. 
Podróż ta  ma i tego razu nastąpić już w mie­
siącu lu tym ; dotąd jednak nic o tein pewne­
go twierdzić nie można.

O zgromadzonym tu  korgressie niczego je­
szcze nie wiemy, prócz niejakiey wzmianki, któ­
ra  się tylko po większey części do samev po­
w ie r z c h o w n o ś c i !  l i c z b y  posiedzeń rozciaga. Dnia 
1G odprawiła się szósta konfereneya,' a jutro 
odprawi się siódma. Niektórzy twierdzą, że je­
dnym z główniejszych przedmiotów jestwoysko- 
wy, i tycze się obwarowania zachodmey granicy 
Niemiec.

D A n  1 J  A.
Kopenhaga, dnia  21 grudnia. Podług k rą-  

żącey pogłoski, za wdaniem się szw edzkonor-  
wegskiego m inistra , przytrzymano tu dwóch 
ludzi, k tórzy rozsiewali w Norwegii kłamliwe 
wieści polityczne i mieli podać do tumeczney 
gazety narodowej znaj me p ism o, w którem 
woysko norwegskie jest tak mocno szarp me.

W  żadnym podobno obrazie uie okazuje się 
tak  jawme niestałość rzeczy ludzkich, jak 
w porównaniu dawnieyszych z teraźniejszemu 
mieszkańcami starych budowli. I tak dcm je­
den, który tu  był dawniey rezydencją  pewne­
go duńskiego radzcy państwa, zamieszkany jest 
teraz przez siodlarza', drugi, który  należał do 
jednego znakomitego kawalera, przez furmana 
a mieszkanie możnych Sigbrits i D yvex  zay- 
muje jakiś kramarz. W  inny ch krajach podo­
bnież się dzieje. W  dawnieyszey części mia­
sta Edimburga, np. jeszcze przed kilką laty le- 
ktykarz zajm ował dom Lorda Drurnmores, stel. 
mach dom Xięcia D ouglas, pończocharz dom 
Margrabiego di’Argyles, a pisarz jednego szery­
fa zaymował na izbę expedycyyna pokóy, 
W  którym Cromwell mieszkał. Na zamku 
w Kalm ar sala, na którey pamiętna uriju za­
wartą  została, służy,teraz za pewien gatunek 
izby postrachów dziecinnych.
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DODATEK DO GAS5ETY KURYERA LITEW SKIEGO R  2gP,

O g ł o s z e n i a .
Gazeta K urrer Litewski na rok 1 8 2 0 ,

*/ '

wychodzić będzie trzy razy na tydzień, 
to jest: w poniedziałek, środę i piątek o 
godzinie dziewiątey z rana. Cena dla 
prenumeratorów jest zwyczayna ; Nu­
merów pojedynczych gr. i 5 . Pierwszy 
numer wyydzie w piątek , dnia 2 sty­
cznia.

N u m e r  s t y c z n i o w y  D z i e n n i k a  W i­
leńskiego na rok 1820, dla prenume­
ratorów mieyscowyeh wydawany bę­
dzie w piątek, t. j. dnia 2 stycznia.

i  P e w n y  posiada jący doskonale je żyk i:  
rossyy>ki, polski i  niemiecki, o fiaru je swoje u -  
s łu g i na tłum acza  z  polskiego i niemieckiego j ę ­
z y k a  na ro s s y y s k i , w szelkiego rodza ju  pism  
równie należących do lite ra tu ry , j a k  i  praum i- 
ctw a. W  ję zy k u  zaś rossyyskisfi może pisać: 
p ro źb y  i  wszelkie inne pisma. Starać się będzie 
uspraw iedliw ić Oczekiwanie k a ż d e g o , k tó ryb y  
się zg ło s ił w  t e j  r zec zy  do niego. Cenę za  
sw oją  pracę naznacza  um iarkow aną, p o d ług  
w ielkości zatrudnienia. K a żd y  m ający w  tern 
potrzebę może zg łosić  się do P . M o ritza , x ię -  
g a r z a , m ieszkającego na zam kow ey u licy  
w  klinice Cesarskiego U niw ersytetu W ileńskie­
g o , któremu wiadome m ieszkanie o fiaru jącego  
swe usługi.

1. Dnia 3 (15) lutego roku  1820 m ają bydż 
przedarte przez p u b L c z n ą  d a ~
jącem u w  d z ie d z ic z n y m  dworze G ielgudyszek n iż­
szych  w obwodzie M arram polskim , W ojew ódz­
twie Augustowskim , Królestwie Polskim, kilkana­
ście sztuk, byczków letnich i dwuletnich szcze­
g ó ln e j piękności i wzrostu. Takowe byczki po ­
chodzą po rodowitym angielskim  buhaju i z  krów  
z  ra ty  ang ielskiej polepszonych , do k tó re j to 
l icy ta c ji p rzed  południem  o godzinie 11 te j  a- 
matorów p iękn e j rasy bydła zaprasza właściciel 
Teodor B aron Keudell.

O g ła sza 's ię  po raz d rug i i  trzeci.
2 N iże y  podpisany, podaię do w iadom ości; iż 

p r z y  w ydanym  praw ie zrzecznym  przez U W .  
Jerzego i A l.ir jannę 14'ersockich K apit b. w ojsk  
Polskich ua Szlag ieryszki w Pcie W ileń . po ­
łożoną, n iżey podpisanemu służącym , uczyniona  
została m iędzy te nuż W  W . fperssockiemi a n i­
ż e j  podpisanym , wzajem na konw encja; p rzez któ­
rą  długi w pew ney tylko Mości w term inie dnia  
20 apryla  1820 roku, n .żey podpisany ceniąc 
spoKoyność dc opłaty na siebie p rzy ją ł. G dy na  
skutek te jże  konw encji, W  W . W erssoccy w dniu  
18 cfjra i8 iy  roku złożyli p rzez  się podpisaną  
tabellif d ługów ; przeto w celu sprawdzenia rze­
telności ieyże p o danej tabelli, n iż e j  podpisany  
m a honor wezwać J W W . W W . Kredytorów na  
n iey pom ieszczonych jakoto: JO. X cia  Jana Gie- 
droycia b. M a rsza łka ’ gub er- W ileń . i kawalera, 
o summę zł. 5 i 5 gr. 16, W . Sędziego Granicz.

■ P ttu  W  de ń . ,  Kiersnowskicgo o summę zł. 16,633 
g r - 10, W . Sędz. Grycewicz. o z ł. 5,980, W  W . Gie- 
czewskich o zł. 1,800, W IV . Chrzczonowiczow o 
zł- r,<i6o, W . Bonieckiego Porucz. o z ł. 18,600, 
W . Iw aszkiew icza o z ł  4,666 gr. 20, W . K aro­
la Bielskiego P orucz. o zł. i ,g 36 gr. j 6, J W .  
Jeleńska Jenerałową o zł. 2,000, W . Sciepurę R e­
jen ta  o zł. 666 gr. 20, W . Sawiczową Doktor, 
rriedyc. o zł, 5,530 g r . io, IV. Scholastykę Szm y-

tenowę Pułków, o zł. 9 0 0 , Starozakon. Jochella 
M onaszewicza o zł. 6,84o. A by ci w szyscy w y-  
aey pomienieni kredy torowie, łaskawie raczyli się 
zgłosić ze swemi pre ten sja m i do U  . P ileckiego  
Adwokata Pttu. W ileń . m ieszkającego w  mieście 
W iln ie , na ulicy Bochitańskiey, w ii o.:, u W . R e ­
jen ta  W asilewsaiego, /pod królewskim m łynem ; 
gdzie w każdym  czasie takową lobelię naleść i  

■p rze jrzeć  możno będzie —  w ostatku; gdy pow y- 
z.ey rzeczona konw encja  obowiązuje szczególnie 
n iżey podpisanego do usatysfakcjonow ania  nay- 
przóa J  U  IP . 14 IV. Kredytorów po Sipowiczowey 
Pułkownikowe}- i B o g u m ile  Sipowizownie po ­
zostałych, w p n jp o rc ją  op isanej tą ż  Konwencją 
summy, ; p ó źn ie j jeżeliby sum m a ta pozostała  
od takowych p o  Sipowiczowskich kredytorów; ma  
iść na dalszych W W . W erssockich kredytorów , 
przeto stosownie do w yrazów  nieraz rzeczo n e j 
konweney i i punktów  w tabelli um ieszczonych; 
wzyw ają się dalsi krtdytorcnyie po  Sipowiczowey 
i  Sipowiczównie, jeżeliby mogli gdzie jeszcze ;tuy-  
dować się na tabelli nie pom ieszczen i. aby z swa- 
jetni reahiem i i niekwestyonowanemi pręt ya-  
m i przed term inem  23 apryla  1 8 2 0  roku, do m ie j­
sca p o w yże j pornieninriego , w zam iarze ureali- 
zowania onych i w pro p o rc ją  naydującey się sum­
m y , sa tysfakc ji zjednania, jaw ić się chcieli. D at 
roku 1819 miesiąca xbra  9  dnia.

W incen ty  Jatowtt D eputat b. W y w .
Z e pow yższe uwiadomienie p r z y  K u ry  er ze L i­

tewskim wydrukować m ożna poświadczam.
K arol tlom anowicz Sędzia Groaz. P ttu  W ileń

.2 N i ż e y  podpisany dow iadując się o w ie­
lu  p rzez zeszłego  oyca  mojego B enedykta  K o ­
zakiew icza Szam bellana dworu P o l. zaciągn io -  
nych długach na procedcra z  je g o  debitoram i 
i  po trzeb y  w łasnego życ ia  a chcąc, ile możność 
pozw oli, domięrs.yć p n u u n n ą  Satysjakcyą , p r z e ­
to tak  d la  zrea lizow an ia  i obliczenia tychże  
nalezytości, ja k o  tez d la  p rzy jęc ia  s a ty s fa k c ji  
na ja k ą  fu n d u sz  w y s ta rc zy , upraszam  w szy s t­
kich tegoż oyca  mojego kredytorów  i  preten- 
so ro w ,  ażeby p rzed  dniem  7 ja r .u a ry i nastę­
pującego iłś zo  roku ra c zy li  się zg ło s ić  osobi­
ście lub p rzez  umocowanych fo rm a ln ie  p leni­
potentów  do mnie w  M ieście W iln ie  u> domie 
A n d rze jew sk ie j M  i >5 p r z y  domie Uniw er­
syteckim n ieg d yś Spaska Cerkiew zw anym  m ie­
szkającego  , bo w  razie n ieprzystąpienia  do 
układu byłbym  zm uszony  przedsięw ziąć  sposob 
zadosyć uczynien ia  ja k i  m n ity  ko rzy stn ym  b vd ź  
może dla  tych że  w ierzycieli.

Franciszek K ozakiew icz.
M ożna  drukow ać Sąd  Z ie m . P ttu  W ileń . 

pośw iedcza Jakób Tow iański Z iem . P tu  W ileń .
P isa rz •

3. E xcerp t oświadczenia z  P rctokułu  potocz 
nego Z iem . P tu  W ileń . w dacie n iższer  w yra  
za]ąceg0 się pidzsanego et E or. pod Piecżęcia U- 
rzędową Z iem . tegoż P tu  stronie w ydań

V , ? ° t - i 18,9  Xbr<11 °  $  P rzed  Ahta™  Z iem . P tu  W ilen . stawając osobiście W J P a n  X aw e
ry  Korewa, Deputat wywodowy z  P tu  Kowieńskie 
go, oświadczenie poniższe w pisać do prctokułu  
podał którego w yra zy  n a s t ę p :  O ś Z dczenie
wespół z  processem im ieniem  A lexandra  sędziego  
1 Łowczego 1 tu Kowień. oyca, Ludw ika ' K ap i­
tana 1 kawalera, D om inika, Xaw erego deputata  
wywodowego z P tu  Kowień. K azim ierza  ^  Ale­
xa n d ra  synów z  Dembna Korewow; na W W J P a ­
n ó w Ig n a ce g o  b .S e d . Z iem . Franciszka, H iero ­
nim a, A lfonsa, W ładysław a  i Stanisława M a r-  
szałkowiczow P tu  Trogo Potrykow skich, m iąnow i-



n tn  iż. z e s z ł y  J ó z e f  P o t r y k o w s k i  o y c i e c  W ą s z -  
m o ś c i ó w ,  z a j m u j ą c  s ię  o b o w i ą z k i e m  p l e n i p o t e n t a  
U  z e s z ł e j  K u n e g u n d y  R u s z c z y  c o w e y ,  S t a r .  P o r o y -  
s k i e y  r o z p o c z ę t y  p r z e z  M i c h a ł a  d z i a d a ,  L e o p o l ­
d a  s y n a  a ż  d o  w n u k a  J u s t y n a , K a z i m i e r z a ,  A n ­
t o n i e g o ,  A n z e l m a  i  T a d e u s z a  z  D e m b n a  K o r e w o w ; 
c i ą g l e  b y ł  p r o w a d z o n y  p r o c e s  i  l e d w o  n a  o c z y ­
w i s t y m  d e k r e c i e  T r y b u n a ł u  G i l .  W .  X .  L i t .  1 7 7 7  
r o k u  j a n u a r y i  2 9  d n i a  o p a r t y  o  b e z p r a w n e  o d j ę ­
c i e  d z i e d z i c t w a  i  z a w ł a d a m e  m a j ą t k u  B o ł d z i e y  
s t a r y c h  w  p ł c i e  K o w i e n ,  p o ł o ż o n e g o ,  u k o ń c z o n y  
b ę d ą c ,  w  k t ó r y m  p r z e z  c z y t e l n e ,  s p r a w i e d l i w e  i  
n i e p o r u s z o n e  p o s t a n o w i e n i e ,  o k a l k u l o w a n i e  k ię  
p r  z e z  z e s z ł ę  R u s z c z y c o w ę  z  z a b o r u  i n t r a t ,  d o c h o ­
d ó w  1 p e r c e p t  o d  r o k u  1 7 1 1  j a n u a r y i  2 c j , d o d a t y  
“r z e c z o n e  1 1  d e k r e t u  T r y b u n a ł u  G ł ł .  ; X .  L i t ,  
1 7 7 7  r o k u  z a p a d ł e g o ,  a k t a  U r z ę d o w e  n a  Z e s z ł e j  
R u s z c z  y c o w 'e y  p r  o z n a c z o n e  z o s t a ł y  i  z  l e y  k o l e i  
k ie d y k o l w ie k  o d z y s k a n i a  z g r a b i o n e y  w ł a s n o ś c i  
d o  n o w i  K o r e w o w  d o m i e r z o n y c h  o t w o r z y ł a  s i ę ,  a  
g  Ty w  p o i  t k a n i u  p r ą w e y  n a l e ż n o ś c i  r o z m a i t e  p r a ­
w n e  z a s z ł y  p r z e s z k o d y ;  ś m i a ł y m  p o s u n ą w s z y  
s i c ' k r o fc ic  u  z - s z ł y  J o z e f  P o t r y i k o w s k i ,  w ó w c z a s  
p o d s t o l i c  N o w o g r ó d z k i  o d  z ę s z ł e y  K ó n e g u n d y  
R u s z c z y c o w e y , n a  a k t o r s t w o  G e n e y c i s z e k  i B o ł d z i e y  
w  p t c i e  T r o c k i m  l e ż ą c y c h ,  w  r o k u  1 7 8 9  w  Z i e m .  
W i l e ń .  p r z y z h a n e ,  b i e r z e  p r a w o  m i m o  p r z e w i e ­
d z i o n ą  k o n w i k c y ą  n o w y m  m i a n u j e  T ę  a k t o r e m ,  
a  w y r a z i w s z y  s u m m ę  p r z e z  s i e b ie  z a p ł a c o n ą  j a ­
k a  s i ę  w  k i l k a - k r o ć  z  p u  z e z y  i  w y p r z e d a n y c h  
a w u l s o w  n a d e r  w  p r z e w y ż s z a j ą c e j  z w r ó c i ł a  s o w i -  
t o ś c i ,  a  n a d t o  w  t e r n i e  p r a w i e  u d  e w i k c y i  w s z e l k i c h  
z e s z ł a  R u s z c z y c o w a  u w a l n i a  i  z m ó w n i e  i d ą c  z  a k ­
t o r k ą  s w o j ą  n a  d a l s z e  z a m i t r ę ż e n i e  d o m o w i  K o r e -  
■wow n a l e ż n o ś c i  i  s a t y f f a k c y i  o c h o c z o  d e k l a r u j e  
s i ę .  L e c z  c z u w a j ą c a  n a  l o s e m  u c i ś n i o n y c h  o -  
p a t r z n o ś ć  a c z  c i ą g ł y m  z n u ż o n y c h  p r z e ś l a d o w a ­
n i e m ,  d a ł a  p o z n a ć  i  u c z u ć  k r z y w d ę  p r z e z  k i l k a  
p o k o l e ń  d o ś w i a d c z o n ą  i  o d  z m y ś l o n y c h  s u k c e s s o -  
r ó w  c u d z y c h  i n t r  a t  U r .  P o t r y k o w s k i c h  d o m o w i  
K o r e w o w  z a b r a n y c h ,  c h o c i a ż  c i e r n i s t ą  d r o g ą  
p r o c e s s u  j e s z c z e  d o c h o d z i ć  i  u p o m n i e ć  d o s t a ­
ł o  s i ę , a l i ć  w  s a m y m  ź r ó d l e  p r z y k ł a d n e y  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  b o w i e m  U k a z u  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  1 8 1 9  
r o k u  j u n i l  S  U<. ^ * ’̂ 7 * *  p f f -  C ,ł. L i t .
W i l e ń .  i  R z ą d u  G u b e r .  W i l e ń .  p r z y s ł a n y m - ,  i  
w  t y m ż e  d e p a r .  2 g i m  d e k r e t e m  1 8 1 9  x h r a  2 d n i a  
d ó  p o w y ż s z e g o  w y r o k u  s t o s o w n y m ,  o d j ę ł a  w ł a ­
s n o ś ć  d o m o w i  K o r e w o w  n a  m a j ą t k u  n a b y t y m  G i ­
n ę y c i s z k a c h  w  p t c i e  T r o c k i m  l e ż ą c y m  j a k o  e w i ­
k c y i  u l e g ł y m ,  z a p e w n i o n e  z o s t a ł o .  A  g d y  t a k o ­
w y  z a k ł a d  i  c e l  d l a  o c z e k u j c y c h  p r z e z  w i e k  c a ­
ł y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  s k r z y w d z o n y c h  w  p r z e d ­
m i o c i e  w y n d g r o d z e n i a  i c h  s t a ł y  i  p e w n y  b y d ź  
p o w i n i e n ,  a  p r z e t o  G i n e y c i s z k i  w  p t c i e  T r o c k i m  
w p r z ó d y  d e k r e t e m  t r y b u n a l s k i m  1 7 7 7  j a n u a r y i  
2 9  d n i a  i  U k a z e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z a t w i e r ­
d z o n y ,  a  n a  n i c h ż e  z a p o w i e d z i a n y , o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  f u n d u s z  d l a  d o m u  K o r e w o w , i ż b y  p r z e z  n i ­
k o g o  i  p r z e z  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  P o -  
t r y k o w s k i ę g o  d ł u g i e m  o b a r c z a j ą c y m ,  z a w i e d z i o ­
n y  i  o d d a n y  n i e  b y ł ,  n i n i e y s Z y m  u r o c z y s t y m  0 -  
s t r z e ż e n i e m  p u b l i c z n o ś c i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  z a ­
p i s u j e  s i ę .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  I }r u t o -  
k u l e  t a k i  A l e x a n d e r  K o r e w a  S ę d z .  i  L o w .  p t u  
K o w i e ń s k i e g o .

Zgodziłem  z Protokułem Jan Zienkowicz 
tV ileń. Z iew . Rejent-

Z e  takowe oświadczenie przyjęte bydź do 
druku może w tern Sąd Z ie m . W ileń. zaświadcza. 
W ileń. Z iem . Prez. i kowaler Urban Jazdowski.

3 . N iż e y  podpisany mając należną od W  W . 
Sikorskich summę , g d y  w terminie nie odebrał, 
po zw a w szy  zatćm do W ileńskiego Grodz. Są­
du zyska ł w roku terdząieyszym  mca gbra d 
1 7  oczewisty z  temiż W  W . Sikor skiemi Dekret, 
zasądzający summę rubli sr. z 4okop . \ 8  z  ter­
minem dnia ig  marca 1820 ro ku , kiedy zaś 
dale się słyszeć niżey podpisanemu, że W . Sikor­

ska kamienicę szczególną na odpowiedź dekre­
tu ew ikcyą , zam yśla  oddać w arędę, aby zatem  
żadne u k ła d y , o tęż kamienicę nie m og ły  t a ­
mować skutków dekretu powodem niewiadomo- 
ści o jeg o  zagadnieniu tern pismem ostrzega się. 
D a t r. * 8 ig  mca xhra 1 5 —  J o a c h i m  Sawicki.

Z c  można drukować poświadczam Jakób To-  
wański Z . W . P isarz.

Karnawał następnego 1S20 roku , rozpoczę­
ty  będzie przez pierwszą Redutę w dzień N o ­
wego roku, którą wiele szanownych osób, by­
tnością swoją iv maskach zaszczycić deklaro­
wało ■, oczem Prześwietną Publiczność, u tr z y ­
m ujący okoje redutowe uwiadamiając,podi hlebia 
sobie, że licznym  zostanie udarów any zgrom a­
dzeniem. Roku 18 ł o  decembra 21 dnia w U il-  
nie.

3 . Od Kcmm ssyi ustanow ionej w  gi bernii 
W ileńsk ie j dla przedażj skarbowych majątków, 
ogłasza się : i i  na m ocy zalecenia J W . M in i­
stra skarbu , dzierżawa Pawtęle w Oszmiań- 
skirn pttcie położona, bez włościan i losu, tyl­
ko z dwoma gospodarskierni zabudowaniami i  
karczm ą, w k tóre j dzierżawie wysiewa się co- 
rok ozim iny i iary beczek 6  i  pur. 5 ,  a siana 
ukasza się do 1 8  wozow ; rocznego di chodu 
gotowemi p ien ięd zm i, przynosi  48 rubli srebr. 
obszerności zaś gruntu 1 łąk zawiera w sobie 
1 2 9  dziesięcin i  i g y 5 są żn i;  naznaczona do 
prze duży, k tóre j stanowią się terminy: 8111026, 
2 8  i  3 o  ja n u a ry i następującego  1 8 2 0  roku, na 
którć, życzący nabydź wspomnianą dzierżawę, 
zechcą prsybydż z pewnem i ewikcyami lub go­
towemi p ien iędzm i, do W ileń sk ie j korńmissyi 
dla przedaly skarbowych majątków ustanowio- 

gdzie im  będą o ł r t znns opisania. z pi*.ti i**'}' 
dzierżawy. xbra  1 6  dnia  1 8 1 9  r .

W  obowiązku Vice Gubernatora , guber- 
nialny Kaznaczey Lega. Sekretarz S ieLźm ew .

3 . Oświadczenie imieniem W JP ana  Józefa  
Szyllirrga Chor. b . w. polskich c z y n i  się w  tym  
zdarzeniu i oto, iż  co fo lw a rk ’'Deynie w ptcie 
W iłkomirskim  położony, a do aktorstwa zeszłe­
go niegdyś Hieronima Żurowskiego n a l e ż ą c y  ;  
g d y  został nieprawnie i niewolnic przez IV. 
Antoniego Eym onta Sędz. Kowien. Z u w ł a d a r '

0 co proceder ciąg ły  exystu je ; przeto oświeć  
ją cysię  S zy llingC  hor.mając od prawych ci- . .  .
1 sukcessorów po zeszłym  Hieronimie 1 M ich Ae 
Żerom skich pozostałym  dokumentem u L u ko­
wym  aktorstwo takowego folwarku i wszelką  
pretensją przelane i odstąpione /  a ztąd będąc 
aktorem tego w szystkiego postanowił p rzy  Kur. 
L  t. każdego z powszechności trzykrotnie zaw ia ­
domić , aby o aktorstwo fo lw a rku  Deyniow  
W W iłkomirskim  ptcie w para fii pogtrskiey le­
żącego, nikt z  W . Eymontem Sędzią ani też 
o dzierżawę onego w żadne układy nabycia nie 
wchodził aż do ukończenia procederu.

Józef S zy llin g  Chor. b. woysk poi.
Takowe oświadczenie w  Kur. L i t . można 

umieścić i wydrukować Karol Romanowicz Sę­
dzia  Grodz. P tu  W le ń .

1  P l e n i p o t e n t  B a r o n a  la F o r t a  L u d w i k  Ka- 
teł r. s ł u ż ą c y m  J a n e t n  Portykiem  do miasta  
stołecznego Berlina i nazad na miesięcy trzy .


